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BĄDŹ MIŁOSIERNY! 
  
Twardo w walce i twardo w zwycięstwie - w ten sposób zakończymy 
narodowosocjalistyczną rewolucję! 
  
Polityczny żołnierz musi być twardy: Twardy dla samego siebie, ponieważ jego 
walka jest ofiarnym marszem, który może z powodzeniem przetrwać tylko ten, kto 
przezwyciężył w sobie wszystkie słabości, burżuazyjne wątpliwości, lęki i 
dwuznaczności.  
  
Walka w naszych szeregach jest procesem selekcji, w którym przetrwają tylko ci, 
którzy są prawdziwie żołnierskimi ludźmi i realizują heroiczne podejście do życia; 
ci następnie tworzą walczącą elitę narodu, który jest naprawdę predestynowany do 
bycia nosicielami nowego imperium!  
 
 Na czele NASZEGO państwa nie będą stali ważniacy, którzy chcą nadużywać go 
jako koryta, ale żołnierscy przywódcy, którzy nauczyli się bezinteresowności, 
niezłomności i twardości w czasach walki. I to narodowo-socjalistyczne państwo 
nie będzie chronione, wewnętrznie i zewnętrznie, przez bezmyślnych, 
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biurokratycznych najemników lub bezdusznych karierowiczów, ale przez naszych 
idealistycznych bojowników w brunatnych koszulach - ludzi, którzy musieli 
poświęcić wszystko, którzy przeszli przez prześladowania i więzienia 
demokratów, którzy stali się twardzi dla siebie w tym procesie i dlatego nie ma 
powodu, aby obawiać się nadużycia ich władzy! 
  
Ale żołnierz polityczny musi być również twardy wobec wrogów niemieckiej 
wspólnoty narodowej i wrogów Partii: nigdy więcej narodowosocjalistyczna 
rewolucja nie może utknąć w półśrodkach i burżuazyjnych kompromisach! 
Podobnie jak wszystkie pododdziały partii, SA ma zarówno misję bojową, jak i 
edukacyjną: na wszystkich poziomach życia wspólnoty narodowej partia edukuje 
naród niemiecki, aby stał się prawdziwym Volksgenossen i w ten sposób zdobywa 
współpracę i wsparcie wszystkich ludzi o dobrych intencjach, podobnie jak SA z 
walczącymi ludźmi naszego narodu. Edukuje ludzi poprzez żywy przykład ducha 
SA. W tym procesie należy ich przekonać i przekonać - wymuszona zgoda jest 
pierwszym krokiem w kierunku hipokryzji, z której zbyt szybko wyłania się 
wewnętrzne odrzucenie, ale zawsze ludzka niższość: wymuszone tak może stać się 
upartym nie. Tylko prawdziwie przekonany Niemiec stał się prawdziwym 
towarzyszem ludu. Nie można stworzyć wspólnoty ludowej za pomocą represji i 
terroru - ta wiedza partii o podstawie jej dzieła odbudowy (dobrowolne 
pozyskiwanie mas ludowych dla nowego państwa) zapobiega nadużywaniu 
władzy! 
  
Ale są też inni:  
 
 Nie towarzysze ludu, którzy po prostu się wahają, którzy chcą widzieć czyny 
zamiast słów, którzy wciąż tkwią w starych ideach lub są zaślepieni i podburzeni 
przez przeciwną propagandę - nie, reakcyjni wrogowie ludu, którzy świadomie i 
celowo chcą szkodzić i sabotować, którzy chcą zdradzić, którzy chcą zachować 
lub odzyskać swoje stare przywileje! 
 
 Reakcja ma wiele twarzy - ta otwartego oporu, prowadzona przez idealistów 
strony przeciwnej, jest jej najbardziej przychylna. Ale ta forma walki z nami 
będzie coraz bardziej odsuwana w latach naszej walki, jak uczą nas doświadczenia 
pierwszego okresu walki, a bojownicy strony przeciwnej będą coraz bardziej 
przekonani przez nas i mogą zostać pozyskani dla właściwej strony. 
  
Pozostaje więc rdzeń reakcji, inicjatorzy i sprawcy, bezpośredni beneficjenci 
starego systemu. Nasi polityczni żołnierze muszą być wobec nich twardzi, nigdy 
więcej im nie ufać:  
 Jedyną rzeczą, która liczy się przeciwko wielkorządcom i ich burżuazyjnym 
kreaturom, jest bezlitosna walka i zwycięstwo, ich całkowita eliminacja z 
niemieckiego życia narodowego. Front w Harzburgu i Dzień Poczdamu nie mogą 
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się powtórzyć i nie powtórzą się, podobnie jak 30 czerwca 1934 r. i 20 lipca 1944 
r.: nie może być więcej paktów ani kompromisów z wczorajszymi potęgami i 
siłami: burżuazja należy do śmietnika historii. Tylko państwo robotników, 
żołnierzy i przywódców - nasze narodowosocjalistyczne państwo ludowe - 
realizuje narodowosocjalistyczną rewolucję. W tym państwie nie może być już 
bonzów, burżujów i pasożytów. Nie należą oni do wspólnoty ludowej, z której 
sami się wykluczyli poprzez swoją historyczną porażkę, zdradę ludu, tępy 
materializm i obłudny egoizm!  
 
 Ostatnim i ostatecznym przykazaniem dla żołnierza politycznego przeciwko tym 
podsłuchiwaczom reakcji i ich burżuazyjnym marionetkarzom jest: Bądź 
bezlitosny - wtedy zapewnisz dokończenie rewolucji i jej ostateczne zwycięstwo! 
 
 

SA W NADCHODZĄCYM 
NARODOWO-SOCJALISTYCZNY VOLKSSTAAT! 

  
Narodowy socjalizm definiuje człowieka jako samoodpowiedzialną istotę 
naturalną z biologiczną skłonnością do tworzenia kultury, a tym samym, 
prawdopodobnie po raz pierwszy w historii ludzkości, daje prawdziwy obraz 
człowieka, który odpowiada rzeczywistości życia, poza wszelkimi przekonaniami 
i ideologiami. To jest właściwy rdzeń narodowosocjalistycznego światopoglądu: 
myślenie w kontekście biologicznym, a tym samym prymat wiedzy przyrodniczej 
nad ideologicznym myśleniem życzeniowym. Ale co ta definicja oznacza 
konkretnie dla państwa narodowosocjalistycznego, do którego dążymy? 
 
  Pierwszym uświadomieniem jest to, że człowiek jest istotą naturalną, podobnie 
jak wszystkie inne żywe istoty we wszechświecie, podlegającą prawom natury. 
Brzmi to jak banalny, oczywisty fakt, a jednak ta świadomość jest zaprzeczana lub 
ignorowana przez praktycznie WSZYSTKIE inne idee i systemy duchowe, 
ideologie i wierzenia. Jednak tam, gdzie człowiek, jako gatunek biologiczny, nadal 
ignoruje lub nawet stale narusza prawa natury jako biologiczną podstawę swojego 
życia, prowadzi to do jego samozniszczenia. Dzisiejsze zniszczenie środowiska, a 
wraz z nim wyginięcie wielu gatunków zwierząt i roślin w wyniku ludzkiej 
ingerencji w naturę, jest tego wyraźnym znakiem ostrzegawczym.  
 
 To jednak prowadzi nas do drugiego spostrzeżenia: w przeciwieństwie do 
wszystkich innych znanych nam form życia, istoty ludzkie nie podlegają 
wyłącznie swoim naturalnym instynktom, które zmuszają je do dostosowania się 
do praw natury i rzeczywistości życia przez nie określonej. 
  
Człowiek jest odpowiedzialny za siebie! Ma (pozorną) wolność, by żyć wbrew 
naturze, by czynić ją sobie "podległą", by ją gwałcić i wykorzystywać, by błędnie 
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rozumieć siebie jako "Pana Stworzenia" i w ten sposób zagrażać własnemu 
przetrwaniu jako gatunku biologicznego. To jest dokładnie to, co robił w długich 
epokach swojej historii - z coraz większą energią i nieświadomą destrukcyjną i 
autodestrukcyjną wściekłością. Może jednak również - i tego wymaga od niego 
narodowy socjalizm - dobrowolnie żyć w harmonii z naturą i jej prawami, a tym 
samym zachować i rozwijać swój gatunek.  
 Takie jest podstawowe prawo natury - zachowanie i rozwój gatunku. U człowieka 
ma ono oczywiście nie tylko charakter biologiczny poprzez wysoką hodowlę, ale 
wyraża się przede wszystkim w procesie tworzenia kultury:  
 
 Podobnie jak inne narządy fizyczne - do biegania, walki, kamuflażu itp. - służą 
przetrwaniu gatunku. - służą przetrwaniu gatunku, mózg człowieka, a wraz z nim 
jego inteligencja i samokontrola, służy jako biologiczne narzędzie przetrwania, 
ponieważ fizycznie jest on raczej słabym stworzeniem i poza tym nie ma prawie 
żadnych fizycznych organów, które mogłyby uczynić go lepszym lub nawet 
równym swoim wrogom w walce o przetrwanie. Predyspozycja istot ludzkich do 
tworzenia większych grup jako istot wspólnotowych i budowania kultury nie jest 
zatem darem nadprzyrodzonym, ale cechą biologiczną, która jest odpowiednia dla 
umożliwienia przetrwania istot ludzkich jako gatunku. Narodowosocjalistyczne 
państwo stawia sobie teraz za zadanie zapewnienie, że ta biologiczna 
predyspozycja człowieka do tworzenia kultury jest faktycznie stosowana w sposób 
odpowiadający jej celowi. 
  
Przetrwanie własnego gatunku - taki jest cel państwa. 
  
Ale jak widzieliśmy, oprócz zachowania gatunku, rozwój gatunku (wyższy 
rozwój) jest również zakotwiczony w człowieku jako sposób na życie - i to nie 
tylko biologicznie w sensie wysokiej hodowli, ale przede wszystkim jako 
kulturowy dalszy i wyższy rozwój. Nie wszystkie ludzkie rasy i narody podążyły 
tą ścieżką: Do dziś niektórzy pozostają w stylu życia epoki kamienia łupanego, 
inni zostali do tego zmuszeni jedynie przez zewnętrzne impulsy - z pewnością 
wbrew ich woli i prawdopodobnie wbrew ich szczęściu w życiu. Jednak biały 
człowiek - rasa aryjska, jak mówimy - od samego początku i coraz bardziej 
burzliwie podążał ścieżką tworzenia kultury; najwyraźniej głęboko odpowiada to 
ich naturze i duszy. 
 
  Dlatego też państwo narodowosocjalistyczne wzięło pod ochronę również rozwój 
kultury. W ten sposób unika dwóch możliwych skrajności w dziedzinie napięcia 
między naturą a kulturą:  
 
 Nie chce też, pod bojowym okrzykiem "Powrót do natury", likwidacji porządku 
kulturowego i powrotu do form życia z epoki kamienia łupanego, jakkolwiek 
"naturalne" by one nie były, ani nie próbuje, zgodnie z naczelną zasadą "ujarzmić 
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ziemię", przeciwstawić się naturze i, wbrew jej prawom, narzucić jej swoją wolę! 
Państwo narodowosocjalistyczne organizuje człowieka zgodnie z naturą - jako 
oczywistą istotę naturalną z biologiczną skłonnością do tworzenia kultury.  
 
 Jednocześnie człowiek - czy to jako istota naturalna, czy jako istota kulturowa - 
zawsze pozostaje przede wszystkim istotą wspólnotową: Ochrona gatunków i 
rozwój gatunków są z pewnością zadaniami jednostki, o ile każda ludzka 
społeczność może działać tylko poprzez swoich indywidualnych członków, ale 
oba znajdują swoje znaczenie tylko na tle społeczności ludzi, która przeżywa 
jednostkę i nadaje wartość i sens jej życiu. 
  
Rozróżniamy naturalne społeczności rodziny, klanu (plemienia), ludu i rasy oraz 
społeczności kulturowe męskiego związku, państwa, narodu i imperium. 
Oczywiście istoty ludzkie nie mogą i nie powinny być dzielone tak 
schematycznie, ponieważ nie są ani naturalnymi, ani kulturowymi istotami 
ludzkimi, ale zawsze są jednymi i drugimi, nawet jeśli - zgodnie z ich naturą - w 
różnym stopniu: na przykład kobiety są przede wszystkim naturalnymi istotami 
ludzkimi, a zatem duszą społeczności naturalnych, a mężczyźni są raczej 
kulturowymi istotami ludzkimi, a zatem duszą społeczności kulturowych. 
 
  Dlatego najmniejszą naturalną komórką społeczności ludzkiej jest rodzina, w 
centrum której znajduje się kobieta i dziecko, ale faktyczną podstawą rozwoju 
KULTURALNEGO jest odpowiednio stowarzyszenie mężczyzn, jako warunek 
wstępny każdego wyżej rozwiniętego istnienia państwowego. Ruch Narodowo-
Socjalistyczny, we wspólnej pracy Partii i Narodowo-Socjalistycznego Związku 
Kobiet, jest twórcą Wspólnoty Ludowej, ale jednocześnie, w formie życia Ligi 
Mężczyzn, jest także nosicielem państwa - celem pracy i walki naszej 
społeczności jest zatem Narodowo-Socjalistyczne Państwo Ludowe, w którym po 
raz pierwszy od czasów starożytnych natura i kultura ponownie znalazły swoje 
naturalne uzupełnienie i wzajemne przenikanie się i ponownie je odnajdą - w 
służbie przetrwania i wyższego rozwoju naszego gatunku ludzkiego, a tym samym 
nowej tysiącletniej zaawansowanej cywilizacji! 
  
O tym marzymy i o to walczymy. 
  
W tym narodowosocjalistycznym państwie przyszłości SA - jako forma życia 
politycznych żołnierzy narodu niemieckiego - znajdzie swoje miejsce. Wynika to z 
fundamentalnej kwestii narodowego socjalizmu, która przypisuje swoje miejsce 
każdemu odłamowi narodu i partii:  
 
CO TA STRUKTURA, TA SPOŁECZNOŚĆ LUDZI, MOŻE WNIEŚĆ DO 
PRZETRWANIA I ODPOWIEDNIEGO DLA GATUNKU ROZWOJU 
NASZEJ KULTURY I JAK MUSI BYĆ ZORGANIZOWANA, ABY 
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ODPOWIADAŁA BIOLOGICZNEJ NATURZE JEJ CZŁONKÓW?  
 
 Odpowiedź na to pytanie wyraźnie wywodzi się z tradycji i ducha SA, tak jak 
zostało to opracowane w niniejszym dokumencie:  
 
 SA organizuje bojową elitę partii w czasie walki, a po zwycięstwie bojową elitę 
narodu niemieckiego - jest więc formą życia politycznego żołnierza. W narodowo-
socjalistycznym państwie ludowym, którego nośnikiem jest partia, jako forma 
życia niemieckich robotników, SA, jako ich bojowa dywizja szturmowa, 
przejmuje wewnętrzną i zewnętrzną ochronę państwa! 
  
Podobnie jak w czasie walki, organizuje się jako wspólnota życia - jako męski 
sojusz bojowników, którzy jako żołnierze polityczni czują się przede wszystkim 
zobowiązani wobec narodu i są rycerzami narodowosocjalistycznej rewolucji! Tak 
więc w nadchodzącym narodowosocjalistycznym państwie ludowym SA będzie z 
jednej strony rdzeniem milicji ludowej obejmującej wszystkich ludzi naszego 
narodu zdolnych do noszenia broni (Volkssturm), z drugiej strony przejmie 
kontrolę nad całym aparatem bezpieczeństwa wewnętrznego i przekształci go w 
swoim duchu (generał SA), a na koniec, wraz ze swoją strażą sztabową, zapewni 
także Gwardię Rewolucyjną narodowosocjalistycznego państwa ludowego i 
poświęci jej swoje życie w całkowitej i bezgranicznej gotowości do poświęcenia i 
zaangażowania. 
  
Narodowosocjalistyczne państwo ludowe jest zatem państwem SA, nie dlatego, że 
SA w nim dominuje (robi to partia), ale dlatego, że przenika je swoim duchem i 
ostatecznie stara się odpowiednio wychować wszystkich ludzi naszego narodu. 
  
Ale to spełnia dumne słowa Röhma, szefa sztabu:  
  
"SA jest i pozostanie przeznaczeniem Niemiec!". 
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